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sporu polsko - litewskiego, zaproponowany 
w sprawie sórnośląskieł. przez Hymansa, polega na federacyi polityczna 


Paryż. PAT. Ag. Ilavasa donosi: Odbywa | prawdopodobną, że zgodzą się na nią. W ten ekonomiczno-militarnej obydwóch państw, u- 
"się bardzo żywa wymiana zdań między kan- | sposób rozwiązanie probiemu górnośląskiego | ZJŁCYU wzajemną SUWErELNOŚĆ, MiEzy wiście 
celaryami ministerynlnemi Paryża, Londynu ra wchodzić na drogę realizacyi. Wilno RY q akim wypadku miałoby TY PAĆĆ 
i Rzymu w Sprawie sposobu uregulowania P> Litwie, jednak, zdaniem antorów projektu, nie 
kwesłyi górnośląskiej. Znane są tezy, jakie się pipip ROOLZIO ienai yo. KR JPĘTENY. sianowiloby to różnicy dla Polaków, ponie- 
wyłoniły obecnie. Lloyd George doai się tybón üyivi waż byliby w Wilnie obywatelami równo- 
ad chwili wybuchu powstania, aby Rada naj- uprawnionymi z Litwinami. Projekt wska- 
wyższa dokonała podziaiu tego ierytoryum. A edi. ole R a S S zuje schematycznie korzyści, które obydwa 
Briand zgodził się zasadniczo, aby Rada naj- LIA, l Faia a R ME a T N pańsiwą uzyska ją z takiego połączenia tede- 
wyższa dokonała tego po ukończeniu debaty | genie zupautrywań na sprawe pe rh i PARE i detaliczne opracowanie tych kwe- 
w lzbiepggiomaga jąc się nadto, aby warunki | prószyie w żupelności legendy, powstale z po styi będzie stanowiło zadanie konierencyi. Po- 
techniczne iazanja problemu zostały u- | wodu stanowiska, zajmowanego pres ambasa- dobiro Briand, p" celu Arety, z którym Hy- 
stalone poprzednio, tak, aby można rozwią- | toru angielskiegu w bewiinie, Jednakowoż nie- | Mans przy jeżdźał do Paryża, aprobował ten 
zać sprawę nie tylko z punktu widzenia poli- kóre dzienniki jak naprzykład. „Petit Varisicn", plan. W kołach, zbliżonych do poselstwa pol- 
tycznego, lecz także z punktu widzenia ckono- M aE żal aleo powodu żę Curzon czekał skiego w Paryżu, twierdzą, dż w polskich sle- 
mieznego, bardzo wanego dla przyszłości Pol- | UŠ dpto ową sodę Zaiejotoł o | rach Tzadowych ziznasza się lendoneya pray- 
ski. Paryż zgodzilby się chętnie na utworzenie | tut Parisien“ zaznacza, że byłoby lepiej, gdyby stapieniasdoslago planur 
p amy a | E pree aa teat i adi tyi | Generat Niessel we Lwowie 
ye 4 bowziąlie w icenlyczny sposób, aby wyworać TE PaaS a T e, 
a twienia części ekonomicznej sprawy. Havas każ Nteniców a ie że oba kraje idą DA „A 5 Sael BYE Ej inn 
. posiada wiadomości, że rzeczoznawcy francu- | ręka w rękę. Dziennik wyruża "dzieję, że przy ya M = e RKA IE O WU 
R Sey badają już prawnicze i konicczue i | najbliższej okoliezności możnaby stwierdzić sta- dł. gini WIZAWYCHO Mo Wa ZĆ NAN a'- 
la.się odj Żoną, a Po uraczystem powitaniu na dworcu 
kolejowym, udał się generał Niessel na plae 


h 
hos gdzie NOWO Żeoyyiniane zdam osa a agyi 
ałalesia | szczegół mające doprowadzić dv 2, Miyake sa : 
3 R 4 a P W dni między Lonuynem i Piwyżem nie będzie 
Maryacki pod pomuik Mickiewicza i lu do- 
konat ceremoniału dekorowania odznaczenia= 


rozwiązania problemu przynależności sporne- | | zyice: 
ezużyieczną, 

go terytoryum. Koła włoskie przechyłają się Londyn. PAT. (Mavas.), „.Morniug Post™ 
do proceduwy bardzo podobiiej do tezy Pean- | głwali spakojnąa di, pelny pozojowych a lendencyi | ap; francuskimiśkiłku alicerów nolskich-: ivan 
cuskiej, polegającej na tem, że trzy gabinety: | mows Brianda, kićra bvia zuakomiia odpowie- a we PE W. wą F y 

Ad =p e wiwa” "p M, T w; 2. R, Mr oo tre 3 cuskich. Zgromadzone pod pomnikiem Huny, 
paryski, londyński i rzymski, porczumiaiyby | dzia dla tych, kiórzy oskarżali Francyę o szo- iicznośćie urz dali cdi NESZISE, jA 
Sie z sobą, rezultat zaś ostaieczny tego pors- winizm. Zastanawiając się nad sprawa Górnego pu > FCZBNCH za kein. a CEE 4 NEI. 
aummienia byłby poddany aprobacie Kady naj- : "laska „Morning Post" wskazuje na słabość Poi- | CENA owicyt, WĄLPSTA CG Se 61) E 
wyższej. Skomplikowane szczegóły rozwiąza- Ski pozbawionej granicy geGgralicznej i kończy R żyje Francya, niech żyje generał Nics- 

i sel. 
Popoludniu o godz. 2 odbyło się na cześć 

gen. Niessela śniadanie w salhi ratuszowej, Wy~ 
dane przez prezydenta Neumanna, 2 wieczorem 


A sprawy pozostawionoby deoyzyi eA urlykuł oświadwteniem, że Rada Najwyższa po- 
dowódca okręgu gen. Lamezan wydał na cześć 


winna przyznać ł'olsce teren rozciągający się 
gościa obiad. O godz. 9 przybył generał? Nics- 


N Komunikaty przesłane Redakeyi Rie beda uwzględnione. | Si Ak | Egłoszaemwia: Drobna ogłoszenia od wyrazu — Mk., wiersz nonsparel 


Paryż. PAT.) (Havas) Dzienniki podkreślają 
uczucie nigi, jakie ujawaiło się w londynie w 


| 


rencyi ambasadorów. Rządy francuski i an- | „, do Odry, wraz z częścią okręgu Opolskiego, 
rozumienia między ministrami zagraniczny- wy nie byloby krzywdzącem dia Niewiec. 
mi za godną zastanowienia, to też jest rzeczą j 
p y o A ści cz, sel do sali Towarzystwa Strzeleckiego, gdzie 
OBTEĘ niLa wała się uczta królewska. Generał Niessei był 
owacyjnie przyjmowany przez uczesiatków tej 
stwierdza, że od dwóch dni włoski minister uezystokfie 
spraw zagranicznych Sforza skua się usilnie | Raym. PAT. (Havas). Dzienniki wyrażają SIĘ 
o znalezienie pomostu między siaaswiskiem | 4 zadowoleniem o umiarzowaniu i spokaju, jakie 
i 1 w sprawie otieyalnej bardzo do R PAT rei obrady komisy! 
sta gk. A 3 Sa 2 te EE a a AE: wa „wIaSZzcza 7 c $ 5 % s = ARE . Ę 
80 Pipi Odbywa S EE ZPA WY > e „done Niektóre  dzieuniki krytykują w pracodawcow i robotników w sprawie zakoń- 
miana zdań między rządem włoskim u gabi- dalszym ciągu stanowisko Francyi, 6 wiele je: “zenia strejku w Borysławiu doprowadziły do 
dokładnie wiadomo. jakie granice zukieśki walu Anglia od poczatku wojny. Jeden z dzien- | niektórych postulatów ekonomicznych. Jest 
propozycye włoskiego ministra spraw zgra- ników oswiadczu, że Anglia Wyciusucia z7 wojny nadzieja, że jutro podpisana będzie go z) a 
nicznych. „Tribuna“ siwierdza, że proponuje wszelkie korzy ści, jakie dało się tylko wyciągnąć . następnie zakończony strejk. 
gu przemysłowego. | spokojnie rozkoszować się swoją suty nczłu. Í Polska Admiaistracya kolejowa W ciais. 
M e to © . ki i G. SI k. Gdańsk, PAT. „Danziger Ztg.“ atakuje dzisiaj 
i y P á | | docyzyę rady portowej i dróg wodnych w spra- 
arsz oddziałów niemieckich na l. Sląsk. i3: isy prox i diog wodna o sra 
woo odezwę organizacyi roboiników kolejo- | zakazy jormalne tworzenia oddzidów ochatui- MORE l Beg 0 „AAA pi 
“Wych saskiej partyi socy: uistów niezuwisłych | czych, jednakże kierow nies Orgeschu nie my- aE FE tej ae Ea a kale: 
i saskiej pariyi komunistycznej. Odezwa ta 
| ". wysiosowana do ogólu roboiników oświadcza, | wzywa w szystkich robotników. a przedewszyst | „aleją się jej na mocy układu gdańsko polskiege s 
-., že na podstawie stwierdzonych takiów oddziały | kiem robotników kolejowach, aby przeszko- ` dnia 4 listopada 1920 r., wskulek czego wpływ 
= pomimo wszystkich zaprzec: ah znaj | dzili dalszym transportom wojsk niemieckich polski na kolejach portowych znaczajie się wamo 


gielski uważają zdaje się ową propozycyę po- gdyż zdaniem dziennika takie rozwiązanie spra- 
z okazyi intronizacyi króla kurkowego uodbw- 

Paryż. PAT. (Biuro Wolffa). „.Journal" | Wrażeniemowy BriandawRzymie 

angielskiem a francuskiem w sprawie Górne- urzejawiały się w iuawie Brianda. Mowa la wy- 
nełami w Paryżu i Londynie. Nie jest jeszcze | gnak surowiej wyważują się ò wałi, jaką udgry- porozumienia w sprawie mężów zaufania i 

ona przydzielenie Polsce większej części okrę- obecnie zaś dąży do ustalenia pokoju, aby módz 
Gdańsk. PAT. „Dunziyci Arbeiler Zig.” o- | Rzad Rzeszy i rząd suski wyduiy wpri awdzie „Danziger Zig” usiłuje wykazać, be decyzya ta 

| 
ślą się do nich słosować. Wobec tego odczwa jowa zyskuje w Gdańsku prawa większe, aniżeli 
są w pełnym marszu na Górny Ślęsk. | na Górny Śląsk. la 
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W d. 2 lipca 1920 r., posłowie Farbstein i 
Griinbaum wnieśli interpelacyę do P. P. Pre- 
zydenta Ministrów, Ministra Spraw Zagranicz- 
nych i Ministra Spraw Wewnętrznych w kwe- 
styi pogwałcenia ustawy o obywatelstwie. Po- 
gwałcenie to interpelanci upatrywali w sprze- 
cznem z art. 3 Usiawy o Obywatelstwie i art. 
3, Traktatu Wersalskiego  interpretowaniem 
pojęcia „domicile“, jako zapisania do ksiąg 
ludności stałej, co się nie zgadza ani z angiel- 
skim oryginalnym tekstem Traktatu (habitu- 
ally resident), ani z pierwszym polskim urzę- 
dowym przekładem Traktatu, wydanym w 
Paryżu (,,zamieszkanie”, a nie „stałe zamie- 
szkanie”), ani z fakiem, że autorom Traktatu 
wogóle nie znane były przepisy policyjne 
lokalne w księgach ludności stałej i niestałej. 

Na tę interpelacyę wreszcie po 8 i pół mie- 
sigcach dał w dn.l7raarca 1921 r. odpowiedź 
'p. Minister Spraw Wewnętrznych. w której 
pomiędzy innemi pisze: 

sss„Nie zachodzą również warunki do uzna- 
nia wymienionych na zasadzie art. 3 Trakta- 
tu między Głównemi Mocarstwami Sprzymie- 
rzonemi i Stowarzyszonemi z Polską z dn. 28 
rzerwca 1919 r. (Dz. U. U. P. Nr. 110 p. 728) 
za obywateli polskich. Wyrażone w interpela- 
eyi twierdzenie przeciwne opiera się głównie 
na zapatrywaniu, że użyty w tym ostatnim 
przepisie wyraz: „dormicilies” oznacza wogóle 
osoby w Polsce zamieszkałe, nie stale zamie- 
szkałe. Zapatrywanie to nie jest nzasadnione, 
Słowo „domicile“, gdyby nawet zostało użyte 
w znaczeniu abstrakcyjnem, wskazuje z i- 
sioty swojej na factum i animus stałości. Gdy- 
by chodziło e czasowe zamieszkanie lub po- 
byt. byłby został użyty zamiast wyrazu „do- 
micilies* wyraz „residents“.  Redaktorowie 
Mraktatn nie mieli jednak na myśli pojęcia 
abstrakcyjnego domicylu, lecz z natury rzeczy 

-*odesłać musieli do obowiązującego w Polsce 
prawa dziełnicowego. Przemawia za tem także 
list Prezydenta Konferencyi Pokojowej, P. 
Clemenceau do Prezydenta Rady Ministrów 
w Polsce z daty 24 czerwca 1919 r., według 
którego art. 2—5 Traktatu, o którym mowa, 
„sont destinees a assurer que toun les resi- 
denis indigense des territeires actuellement 
transferes sous la souvereineie polonaise 
gomiront des tous les privileges des citoyens“ 
Słowa „„residentns indigenes“ wskazują nie- 
dwuznacznie na pewien publiczno prawny 
stosunek osoby do obszaru państwa. 
Na obszarze b. Królestwa Polskiego istnieje 
tylko jeden stosunek tego rodzaju, a miano- 
wicie stałe zamieszkanie, o którem art. 27 i 28 
Kod. Cyw. z r. 1825 głoszą: Odmiana zamie- 
szkania uskutecznia się przez rzeczywiste mie- 
szkanie w innem miejscu połączone z zamia- 
rem ustalenia w niem głównego siedliska 
swego. 

Dowodem takowego zamiaru będzie oświad- 
czenie wyraźne, uczynione tak przed władzą 
administracyjną miejską, którą odmieniający 


a EE I 


| e | 
Interpelacya pos. Griinbauma, Farbsteinai i. 


do pp. Prezydenta Ministrów i Ministra spraw zagraniczn. 
w sprawie poswałcenia Traktatu wersalskiego. 


S 


zamieszkanie opuszcza, jakoteż przed władzą | 


administracyjną miejską, do której swe za- 


mieszkanie przenosi. (W odpowiedzi Minister- | 


stwa jest błąd: w prawie jest mowa nie o wla- 
dzy „miejskiej“, a „miejsca”). 

PP. Prezydent Ministrów i Minister Spraw 
Zagranicznych swej opinii w tej sprawie do- 
tychczas wcale nie wypowiedzieli. 

Pomijając tę okoliczność, że odpowiedź P 
Ministra Spraw Wewnętrznych przemilcz: 
art. 29 Kod. Cyw- Polsk, z r. 1825, któr: 
brzmi, jak następuje: 

„W niedostatku oświadczenia wyraźnego 
dowód z zamiaru zawisł od okoliczności". 

'Tudzież, że powołana cytata z listu p. Gle- 
„menceau właśnie używa enia „resi- 
„dents“, które zdaniem samego Pana Ministra 
(Bpr Wewnętrznych przecież muiata u mor 


| 
| 


| 


NOWY BZTENNIE: 


bie pojęcie tylko czasowego zamieszkania lub 


pobytu; dodatek „indigenes“, t. zn. „Krajow- | 


cy“, „tubylcy“, nie wskazuje na żaden publi- 


czno-prawny stosunek, a właśnie na stosunek | 


faktyczny; osoba faktycznie osiadła w kraju; 
niezależnie od przepisów policyjnych, doty- 
czących rejestracyi osiedlenia. 

Pomijamy to wszystko, bowiem do auten- 
tycznej wykładni 
skiego nie jest powołany p. Clemenceau. jeno 
zgodnie z Traktatem Pokojowym Ligi Naro- 
dów. Dla interpelantów tekst Traktatu jest 
jasny i nicdwuznaczny, tak jak był jasnym i 
niedwuznacznym dla Delegacyi Pokojowej 
Polskiej w Paryżu, gdy wydawała pierwszy 
przekład Traktatu, odmienny od tego, na któ- 


ry obecnie powoluje się Pan Minister Spraw | 


Wewnętrznych, gwałcąc Traktat iUstawę o 
Obywatełstwie. 
mają potrzeby zwracać się do nikogo o wykła- 
dnię, jeżeli Rząd ma pod względem wykładni 
watpliwości, lo winien zwrócić się do właści- 
wej instyiucyi. 

Nie przypuszczając wszakże, by wobec wy- 


| 
| 
teksiu  Traktaiu z 


Wobec tego interpelanci h- | 


za i 
rażonego brzmienia francuskiego Ek araw 
skiego tekstu Traktatu i pierwszego amtedoweś 
go polskiego jego przekładu mogły naprawd 
powstać watpliwości co do jego wykładni ś bi 
potrzeba było w tym celu uciekać się do kogo” 
kolwiek, a tembardziej do listów p. Clemeg* 
ceau, nawiasem mówiąc, potwierdzających 0* 
pinię interpelantów a nie p. Ministra Sprał 
Wewnętrznych, — podpisani sądzą, iż odpo* 
wiedź p. Ministra Spraw Wewnętrzeych jes 
wyrazem tylko jego prywatnej opinii, alẹ nić 
opinią odpowiedzialnego Rządu, niemogącega 
gwałcić przyjętych na siebie zobowiązań. 

Wobec powyższego podpisani zapytują P. Fa 
Prezydenta Ministrów i Ministra Spraw Z 
granicznych: 

1) Czy solidaryzują się oni z edpowi 
P. Ministra Spraw Wewnętrznych z da. 
marca 1921 r., gwałcącą art. 3 Traktatu Wer 


salskiego za pomocą niezgodnej z istotną | : 


treścią Traktatu i intencją jego autorów ine 
terpretacji ? 

2) Czy zamierzają oni w drodze instrukcji, 
odpgyiadajaopj istolpej treści art. 3 Traktatu 

ersalskiego, a dotyczącej sprawy spisywśr 
nia do ksiąg stałej ludności ga Tira- 
ktatem Wersalskim art. VI Traktatu Ryskie 
który przy zastosowaniu interpretacji R 
munikowanej przez Pana Ministra Spraw 
NEM wyraźnie gwałei Traktat Wer 
8 » 
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Walka o autonomię narodową na Łolóie 


Ryga. (ŻBK), Komisya konstytucyjna łotew- 
skiej konstytuanty obraduje nad dwoma brojekta- 
mi autonomii narodowej dla mniejszości narodo- 
wych. Jeden z tych projektów, wniesiony przez 
posła, bundowca Bersa, ogranicza autonomię je- 
dynie do spraw kuliuralnych; drugi zaś, projekto- 
wany przez ssońskiego posla dra Hellmana obej- 
muje wszystkie sprawy tyczące się życia uarado- 
wego, społecznego i gospodarczego. 

Jakkolwik projekty odnoszą się do wszystkich 
mniejszości, to jednak wywołały one wicle mów; 
pełnych nienawiści, zwróconych specyalnie prze- 
ciwko Żydom. Po ożywionych debatach uchwalo- 
no następujące dwie rezolucye: 1) konstytucya 
łotewska gwarantuje mniejszościom narodowym 
autonomię narodową, 2) konstytuania wybierze 
specyaluą komisyę dla opracowania projektu 
ustawy, tyczącej się narodowej auionomii mniej- 
szOŚCI. 

Ryga. Na ostatniem posiedzeniu Komisyi Kon- 
stytacyjnej parlamentu łotewskiego została uchwa 
lona następująca rezolucya: językiem  państwo- 
wym kraju jest język łotewski, mniejszościom na- 
rodowym zapewnia się prawo swobodnego uży- 
wania swego języka w słowie i piśmie. 


Ryga. (ŻBK). W Rosyi sowietów wychodzi 
obecnie czasopismo pt. „Do walki z chederem, 
wydawane przez żydowski komisaryat we Wi- 
tebsku. Czasopismo to ma na celu zwalczanie 
żydowskiego chederu, zmierzając do zupełne- 
go zniesienia go. W jednym z numerów pis- 
ma podanem jest, że w Witebsku znajduje się 
obecnie około sta chederów kierowanych we- 
dług starego systemu. Do chederów tych uczę- 
szcza kilka tysięcy dzieci. Nauka prowadzo- 


Walka z chederem w Rosyi bolszewickiej. 
| 
| 


| 
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na metodą staroświecką polega na .,wbijaniu | 
w głowę, stawianiu do kata i biciu. Komisa- | 


ryat żąda też zniesienia nauczania religii w 
szkołach. Na tem tle toczy się spór pomiędzy 
tamtejszą ortodoksyą a komisaryatem. 


Zydzi na dalekim Wschodzie. 

Izrael Cohen odbył z polecenia organizacyi . 
syonistycznej podróż agitacyjną na dalekim 
wschodzie. Cohen zwiedził Australię, Japonię, 
Chiny, Nowo-Zełandyę i Mandżuryę. Liczba 
zamieszkałych tam Zydów jest nieznaczna. 
W Australii żyje 1800 Zydów, w Nowo-Zełan- 
dyi 2000, w Szangaju 1500, w Jokohamie 
500, w Charbinie żyje około 10000 Zydów 
pochodzących przeważnie z Rosyi. Położenie 
materyalne łudności żydowskiej jest tam ogó- 
łem pomyślne. Propaganda na rzecz Keren 
Hajessod zostałą tam 
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przyjęta z niezwykłym 
„A 


Prezydent parłamentu w St. Pld. Walii jest 
Żydem. Zycie kulturalne cierpi w skutek bra- 
ku postępowych i wykształconych rabinów: 
Niedaleko Melbourne istnieje żydowska kolo- 
nia rolnicza. W licznych zebraniach, na któ- 
rych przemawiał Cohen o Keren Hajess 
uczestniczyli także katotołicy. W Weilingto” 
nie przewodniczył zebraniu burmistrz katolik. 
Jako mowcy wystąpili prezydent ministrów 
i najwyższy sędzia. Prócz 400 Zydów, którzy 
mieszkają w tem mieście, przycziniło się do 
zbiórki ha rzeez Keren Hajessod 1800 chrze” 
ścijan. Również i w innych miastach przy* 
czynili się chrześcijanie do składek na Keren 
Hajessod. Ogółem zebrał Cohen 114:000fumtów: 


=> 


Konnya ti spoitów ameryk. do dra Welteianna. 


Ceire-syoniści amerykańscy wystosowali de 
dra Weizmanna memoryał, w którym o8 
wstępie witają go, jako towarzysza, oraz zos 
bowiąznją się uroczyście współdziałać w pra^ 
cy około zjednoczenia żydostwa amerykań* 
skiego i Keren Hajessod. Przedstawiają przy“ 
tem swoje poglądy na następujące sprawy, 0* 
koło których ich zdaniem powinna się obrad 
cać praca w Ameryce i w Palestyniel. 

Przedewszystkiem co się tyczy sprawy tmiś 
gracyi i ehaluców w Pałestynic. Uważają oni 
ruch pionierski za najważniejszy czynni 
przy odbudowie Palestyny. Zgadzają się 
z towarzyszami palestyńskimi w tem, że istnie* 
nie młodych i zdrowych na ciele i duchu €* 
lementów żydowskich w Palestynie, tworzfj 
coraz to nowe możliwości pracy, oraz uzdra* 
wiająco wpłynie na życie całego kraju. 
tym też duchu wraz z zorganizowanymi ró* 
botnikami w Palestynie domagają się otwa£* 
cia wrót kraju dla chaluców. 

Co się tyczy sprawy „Keren  kiajecsad'k 
stwierdzają Ceire-syoniści, że dotąd nieme 
jeszcze ścisłej granicy pomi Funduszem 
Podwalin, a radą ARES” Niewiadow? 
też, jaką jest odpowiedzialność rady tej wo” 
bec Egzekutywy syońskiej i kongresu. Nale* 
żałoby te sprawy wyjaśnić. Pozatem wyraża* 
ja Życzenie, by Keren Hajessod, przystępuje” 
do konkretnej pracy, przyczyniał się do P” 
wstawania kooperatyw, oraz do osadnict WŚ 
Żydów o niewielkim kapitale na unarodowi?* 
nym gruncie. Proszę też o udzielenie 
kom żydowskim przedstawicielstwa w Żk 
wnietwie Keren Hajeasod, ; 

W sprawie kulturalnej twierdzą, że nie 28 
leży czynić rozłamu pomi rozwojem 897" 

Raczy A kujżuwalnyn, porami 
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iść w parze, przyczem praca kulturalna po- 
być pracą ludową, a nie poszczegól- 
„1 że przyświecać ma jako cel osta- 
założenia twórczego państwa żydow- 
i pracującego w duchu języka hebraj- 
i hebrajskiej kultury. 
Ostatni punki memoryału mówi o syoniźmie 
w Ameryce. Ceire-syoniści sprzeciwiają się 
pracy syońskiej, stwarzajacej 
tozdział w żydostwie. Właśnie z tego powodu 
jest „Keren Hajessod' tak drogim, że wyka- 
žuje on zasadniczą prawdę narodowej jedno- 
| „dci żydowskiej. Memoryał uważa, że do naro- 
du nie powinni się zwracać ludzie, którzy nie 
majac tradycyi i psychy żydowskiej. Tych 
maród nie usłucha, więc też nie należy się do 
_ kich przystosowywać. Memorvał wzywa dra 
_ -Weizmanna. by nie czynił żadnych ustępstw 
s wyni w sprawie Funduszu Podwa- 
"lin. 


| 


' Memoryal prosi, bv układy z rozmaitymi 
odłamami syonistów ameryk: toczyły się ja- 
_ mie tak, by naród o ich przebiegu i wyni- 
„ kach wiedział. Ceire-syoniści akcentując ko- 
a miięczność utworzenia jednego biura lub agen- 
- €yi Funduszu podwalin reprezentowanej przez 
o Wszystkie odłamy syońskie w Ameryce, a po- 
w, Aległej bezpośrednio twszechświatowej organi- 
~ acyi syońjskiej. Memoryał kończy się skreśle- 
niem obecnego sianu organizacyi Ceire-syoń- 
ŝkiej w Ameryce, oraz z prośbą zwrócenia u- 
Wagi na przedstawione w memoryale pro- 

a y. 
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rześcijanie -- chalucim. 
~i Pod tym tytułem donosi „Moment* o trzech 
chrześcijanach,: gorących sympatylzach ruchu 
- Syonistycznego i chalucowego. Pierwszy z aich 
„to Polak zamieszkały w Warszawie, z zawodu 
"budowniczy. Zgłosił się on w Warszawskim 
Urzędzie Palestyńskim z prośbą o umożłiwie- 
die mu wyjazdu do Palestyny: drugi również 
Polak zamieszkały we wsi obok Falenicy zgło- 
"sił się niedawno do przewodniczącego orga- 
mizacyi syonistycznej w Falenicy, p. Kautma- 
na, z.prośbą o sprzedanie mu szekla, Oświad- 
czył przytem, że jest sympatykiem syonizmu 
iże ma sam zamiar wyjechać do Palestyny, 
wierzy w to bowiem, „łe w państwie żydow- 
akiein z pewnością będzie dobrze zamieszki- 
wać*. Oświadczył nadto, że nietylko on, ale 
20-letni syn jego ma zamiar wyjechać do 
*' Palestyny i że obaj gdyby żaszia potrzeba 


"wstąpiliby do armii palestyńskiej. Na takie ; 


<ietum próbował p. Kaufmann ostudzić nieco 
zapał iuterlokutora, oświadczając mu, że obec- 
nię nie tak łatwo w Palestynie o pracę i że 
warunki życia są trudne. To oświadczenie 
na nie się nie przydało. Przybysz zażądał 
kategorycznie szekla, który też na jego naz- 
wisko wystawiono. Trzeci chaluc — chrześcija- 
nin zgłosił się do biura budabeszteńskiego 
'grg. syon, oświadczając, że zamierza wyje- 
"chać do Palestyny, by tam pracować i że 
"w tym celu wyuczył się już nieco języka he- 
brajskiego. 


Przegląd polityczny. 


Układ niemiecko-rosyjski. 


„Berliner Tageblatt" podaje. treść i znacze- 
nie układu niemiecko-rosyjskiego w następu- 
jącem oświetleniu: 22% l 

Romiędzy rządem niemieckim a państwem 
sowieckiem został dnia 6 maja b.r. zawarty 
bstatecznie układ, który — zdaniem prasy 
vósyjskiej — jest nader peżyteczny i ma w 

ierwszej linji duże Znaczenie polityczne. 

iemcy dotychczas przez wzgląd na koalicyę 
anikali zbliżenia z Rosyą. spostrzegłszy jed- 
mak, że tego rodzaju polityka niezupełnie 
jest słuszną, zdecydowali Się na zawakcie 
umowy z Moskwą. 

„Układ. niemiecko-rosyjski wygląda na ze- 
erze dwóch rządów, 


i Rosya so- 


zzeczy wistośc 


t 
chodziło tu o zawarcie prawowitego, między- i 
narodowego układu, o poważnem znaczeniu 
tak politycznem jak i gospodarczem. Tytuł 
nadany umowie, a mianowicie „niemiecko- 
rosyjski układ, celem rozwinięcia działalności 
delegacyi opiekujących się jeńcami wojen- 
nymi, został wymyślony jedynie dla ukrycia 
prawdziwego znaczenia układu. Polityczne 
znaczenie tegoż zawarte zostało przedewszyst- 
kiem w pierwszym punkcie umowy. który 
mówi. że obecnie uregulowanie sprawy ważne 
jest do czasu podjęcia starań nad ustaleniem 
normalnych stosunków. 


Pełnomocnik rządu sow. Scheinmann, który 
podpisał układ z rządem niem., oświadcza 
w dzienniku bolszewickim „Nowyj Mir“, wy- 
dawanym w Berlinie, że tytuł, nadany repre- 
zentacyom obu państ, jest tylko czczą for- 
malnością. Republikański rząd niemiecki stoi 
na tem stanowisku, iż bez względu na rewo- 
lucję i pokój wersalski, należy uznać rząd 
sowiecki za prawowity, jak to zostało jeszcze 
w Brześciu litewskim przez monarchiczny rząd 
niemiecki wyrażone, i że obecny układ jest 
oficy alnem wzpowieniem całkowitego uznania. 
W tem wszystkiem tkwi w pierw szym rzędzie 
myśl przewodnia podjęcia stosunków dyplo- 
maiycznych z Rosyą. Pawne obawy związane 
z tem przedsięwzięciem, zdają się być prze- 
sadzone. Ostatecznie rząd sowiecki jest jedy- 
nym w obecnej chwili rządem rosyjskim, 

a w obecnym sianie rzeczy jest bezwarun- 
| kowo wskazanem wynalezenie pewnego „ino- 
; dus vivendi“, by umożliwić roztrzygnięcie 
| podobnych kwestyi. Co siętyczy propagandy, 
| obie strony zastrzegły sobie wyrażnie, aby 
reprezentacye obu państw wstrzymały się od 
| wszelkiej agitacyi przeciw dancmu rządowi 
| i ustrojowi państwowemu. Jesi jednak praw- 

dopodobnem, że natura skusi komunistów do 
| szerzenia swej propagandy w Niemczech, 
| z wielu jednak powodów będa komuniści ro- 
| syjscy musieli trzymać się na ostrożności, 
| 


| 
l 
l 


l 
| 
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a prócz tego wcewuętrzne stosunki Niemiec 
jako dostateczne uregulowane i silne stawią 
stanowczy opór czerwonemu niebezpieczeń- 
stwu. Twierdzenia, jakoby uznanie rządu so- 
wieckiego przez mocarstwa europejskie a zwła- 
szeza podjęcie stosunków dyplomatycznych, 
przyczyniłoby się do wzmocnienia rządu so- 
wietów i przediużyłoby czas trwania systemu 
komunistycznemu w Rosyi, straciły dawno na 
wartości, a moralna blokada Rosyi sowieckiej 
także od dawna ustała. Waźnem jest dla Nie- 
miec, że kroki przedsięwzięte w celu poro- ; 
| zamienia się 7 Rosyą, nie noszą charakteru, | 
któryby mógł niepodobać się przeszłemu nie- 
bołszewickieinu rządowi rosyjskiemu. 

Niemcy zastrzegli sobie w układzie ochronę 
prywatnych własności niemieckich w Rosyi, 
lecz udało un się to przeprowadzić jedynie 
w formie bardzo skromnej i uproszczonej, 
gdyż rząd sowiecki zgodził się uznać niety- 
kalność tych tylko nabywanych w Rosyi pry- 
watnych własności niemieckieb, których wła- 
Ściciełe dła celów handlowych w Rosyi osie- 
dlać się będą. O niemieckich wcześniej już 
nabytych majątkach nie czyni układ żadnej 
wzmianki. Umowa tycząca się jeńców wojen- 
nych i internowanych, zasadza się na zabez- 
pieczeniu tym ostatnim ich osobistej, jedynie 
do ich własnego użytku służącej prywatnej 
własności. 

W silnem przeciwieństwie do tego punktu 
umowy stoi uchwała o zabezpieczeniu rosyj- 
skim obywatelom ich własności w Niernczech, | 
według obowiązujących w Niemczech praw i | 
ustaw. Z tego wynika, że konfiskata niemiec- | 


| 
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kiej własności prywatnej w Rosyi, przepro- 
wadzona swojego czasu, pozostaje zaiwier- 


dzoną, podczas gdy rosyjska własność prywa- 
taa w Niemczech pozostaje nietykalną. 

Pewną trudność przy zawieraniu układu 
przedstawiała kweslya tego rodzaju, że ze 
strony niemieckiej traktowali o interesach 
handlowych prywatni przedsiębiorcy. podczas 
gdy ze strony rosyjskiej sam rząd sowiecki 
występował jako przedsiębiorca, zawierający 
kontrakt. Ażeby w tym stanie rzeczy dać in- 
teresom handlowym rosyjskim w Niemczech 


Ste. © 


unes ra 


= namam ge =""oow""R 


reprezeniacyc przedsięwzięle inleresa dla Site 
bie jako obowiązujące i podporzadkował się 
w przeprowadzeniu wszystkich spraw bandio- 
wych ustawom niemieckim. Ważnym także 
jest punkt, tyczący się kwestyi własności rzą- 
du sowieckiego, jako takiego w Niemczech. W, 
tym wypadku umowa zostala przeprowadzw= 
ną w ten sposób. że własności te korzystają ze 
zwykłej ochrony ustawowej w państwie nie- 
mieckim, lecz nie podlegają sądownictwu nje- 
mieckiemu. Ponieważ jednak majątek rządu 
sowieckiego pochodzi przeważnie z konfiskaty 
i wywłaszczeń, dokonanych na własności pry- 
walnej, należałoby sie obawiać, że pojęcie 
prawa w tym wypadku mogłoby być przez 
świat kulturalny zakwestyonowane. Zdarzały 
się wypadki, że rząd sowiecki gromadził w 
Niemczech biżuterye, skonfiskowane rosyj= 
skim lub zgoła ceudzoziemskim prywatnym 
właściciełom, o które później ci ostatni w nies 
mieckich sądach zgłaszali swe pretensyc. 

Gospodarczej wartości przedstawia układ 
niemiecko-rosyjski bardzo mało. Możliwą jest 
pewna iransakcya handlowa, ale w nader 
szczupłych granicach. Brak kredytu i bardzo 
lichy ruch eksporiowv ltosyi sowieckiej, to 
zasadnicze przeszkody rozwoju interesów po- 
między obydwoma państwami. Przedsiębiorca 
niemiecki, udając się do Rosyi, nie mógłby 
prowadzić handlu, ponieważ ten jest upań- 
stwowiony, a starać się o koncesyę i wkładać 
kapitały, byłoby nierozsądnem i zbyt ryzykos 
wnem wobec istniejących stosunków. 
Najwyższy trybunał angielski © rzą. 

dzie sowieckim. 

W swoim czasie zwróciliśmy uwagę ua nie- 
zmiernie ciekawą sprawę niejakiego Luthera 
przeciw Sagorowi, rozw. ażaną w sądzie angieł- 
skim. Senzacyjność sprawy polegała na tem, 
że sąd angielski przy jej rczpztywanin orzekł, 
iż nie uznaje dekretów rządu sowieckiego 
o konfiskacie mienia prywatnego. 

Proces, o którym mowa polegał na tem, że 
Krasin sprzedał w sierpniu 1920 r. jednemu 
z angielskich domów handlowych partyę drze- 
wii, pochodzącą z konfiskaty mienia jednego 
z domów handłowych rosyjskich w 1919 r. 
Przedstawicieł firmy rosyjskiej w Londynie 
zaskerżył tę tranzakeyę i sąd pierwszej ins- 
tancyi ją unieważnił. 

Sprawa ta trafiła obecnie, jak donosi „L'Echo 
de Paris" do najwyższego trybunału. 

Dn. 12 b. m. najwyższy lrybunał orzekł, że 
skoro W. Brytanja uznała rząd sowiecki de 
facto przeto trybunały angielskie nie mogą 
kwestyonować legalności jego aktów. 

To orzeczenie najwyższego trybunału na- 
daje warlość umowie handlowej angielsko- 
sowieckiej z d. 16 marca, która dotychczas 
była właściwie tylko kawałkiem papieru. 

Obecnie rozegra się drugi proces z tejże 
dziedziny. Mianowicie, jak donosi „Gazette de 
Russie“ — grupa wierzycieli dawnej Rosyi 
zamierza zwrócić się do sądu angielskiego 
o nałożenie aresztu na złoto sowieckie w Lon- 
dynie. 

„La Gazette de Russie* z tego powodu pisze: 

„Proces ten dostarczy nam wspaniałej try- 
buny dla wytłómaczenia proletaryatowi euro- 
pejskiemu możliwości i konieczności zniesie- 
nia własności prywatnej nie tylko burżuazył 
rosyjskiej, ale i cudzoziemskiej. Będzie to 
bardzo piękne. jeżeli trybunał burżuazyjny, 
będzie zmuszoy usankcjonować zanulowanie 
praw własności prywatnej przez rewolucyę 
socyalną*. 
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Sprawa mandatów m dion posiedzeniu Ligi narodów. 


Lyon. PAŁ. „Petit Parisien“ publikuje ar- 
tykuł pułkownika House w kwestyi manae. | 
tów. Kiora dnia 9 czerwca wejdzie na porzą- 
dek dzienny posiedzenia Ligi Narodów w Ge- 
newie. Amciyka powinna sobie jasno zdać 
sprawę, czy w sprawach europejskich zacho- 
wać desinteressemenł, czy też bronić swoich 
słusznych praw. W grę wejdą przedewszyst- 
kiem mandaty w Mezopotamii i Syryi, a nad- 
to w Afryce centralnej. Co do kwestyi wyspy 
Yap, w której Ameryka jest najbardziej in- 
ieresowana, nie wiadomo, czy wejdzie ona na 


porządek obrad. Kwesłyą następnie bardzo 
ważną jest podział kolonii niemieckich mię- 
dzy odnośne państwa. (Depesza powyźsza nie 
wspomina o mandacie nad Palestyną, który 
niewątjliwie wraz z mandatem Anglii nad 
Mezopotamią będzie przedmiotem obrad naj- 
bliższej konferencyi Ligi narodów. — Red. 
„Ni. BZ. 

Poldhu. PAT. Radio. Urzędowe doniesienie 
z Waszyngtonu stwierdza, że Japonia przesłała 
note 
Yap. 


obo nee 


Plan pomocy finans. dia Austryi. 

Londyn, PAT. Komisya finansowa Ligi naro- 
dów została poinformowana, że rządy francusa: 
a angielski są skłonne zgodzić się na niewykona- 
mie przywilejów wynikających z traktatu z Saint 
Germain przez przeciąg 20 lat, który to okres u- 
ważają za dostateczny do wprowadzenia w życie 
projektu kredytów międzynarodowych dla An- 
stryi. którą to sprawę obecnie się bada. Komi- 
sya badała projekt utworzenia nowej podstawy 


emisyjnej w Austryi. Nowy insiylut emisyjny 
dokonałby w możliwie najkrótszym czasie Wy- 
miany monety obecnej mianowicie banknotów 


300 koronowych na banknoty, które mają być wy- 
Wane. Wartość banknotów w złocie będzie wyra- 


AMO THEM 


Żona w nowej monecie. Kapilał banku emisyj- 


nego wynosiłby 100.000 franków w złocie. Przy- | 


najmniej połowa tego kapitala będzie zrealizowa- 
na zagranica, reszia zaś w akcyach umieszczona 
w Austryi. Komisya zamianowana przez komisye 
finausową Ligi narodów zajmowałaby się kon- 
trolą wszelkich środków pieniężnych uzyskanych 
zagranicą oraz dochodów państwa danych jako 
swarancya. 


larady nad zniesieniem nrzędu walki 2 lithia. 


Warszawa. PAT. Komisya aprowizacyjna 
ustaliła wniosek o zniesieniu urzędu walki z 
lichwą rozpatrywać wspólnie z komisyą pra- 
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Bomba pred pałacem m W xd 


Sofia. PAT. (Havas.), W czasie  uroczysiego 
ob u święta Cyryla i Metodego, gdy młodzieć 
szkolna i łudność  dcfilowały przed pałacem 
królewskim i królem, który znajdował się na bał- 
konie, rzucono bombe przez ckao æ pobliskiege 
domu. Wybuch zrauił 10 osób, Tłum przypisując 
rzucenie bomby komunistom, podpalił klub komu 
nistów, mimo interwencji policyi. Sprawca zm 
machu zbiegł 


KRONIKA. 


Kraków, 27 maja, 

—Z towarzystwa żyd. szkoly lud. 1 średniej 
w Krakowie otrzymujemy nadtepujący komani- 
kat: Znajomość języka hebrajskiego jest niezbę: 
dnym warunkiem do uzyskania przyjęcia uczniów. 
w tejże szkole utrzymywanej przez Tow. żyd 
szkoly ludowej i średniej w Krakowie, ałbowiem 
obok wiudomośch z ogólnych przedmiotów w rów 
nej mierze wymagana jest w szkole tej znajomość 
języka hebrajskiego „Dlatego zwraca się uwagę 
rodziców, którzy chicą zapisać dzieci do tej sako- 
ły, aby, już teraz zajęli się przygotowaniem dzieci | 
z języka hebrajskiego, gdyż dziegiinie wykazujące 
dostatecznej znajomości wymaganej W danej kla” 
sie w tym przeumiuciec, nie będa przyjęte pod ża- 
doym waruriicm. Zawiadomienie to mą na cęja 
zapobiedz możliwemu nieporozumieniu i zwrócić 
uwagę rodziców, że już najwyższy czas, aby ża” 
jeli się przygołowaciem dzieci z tego jezyka, ie 
śli chcą starać się o przyjęcie do lej szkoły. 

— Z teatru „Bagaicła” Arcywesola ,„„Złoła cio- 
cia” Gavaulta w której p. Zofia Czaplińska wraz 
z całym zespołem „lLagateli* święci zashiżońe 


I 
zupełnie zadowalającą w kwestyj = 
| 
| 
| 
i 
| 


A 3 Przegląda się wszelkie losy czy 


mie wygrały. Należytoćć 3 Mizp. 
ia raiaszkania w Kry- 


od laen. Ruah - przemysłowy Kia. 
m pokofe I kuchnia ewent. ków, Rynek gł 11 I p. of. 
1 z kuchnią i 2 pokoje od- 
Wiadamość „San* 


iryumfy powtórzona będzie dzisiaj, a następnie w 
sobote i niedzielę, której popołudnie o com nið 
mniej wesola „„bwójka hultajska”. 


fachowca „dzwi je właściciel lokalu fabrycznego w cen- 
trum VIN dzielnicy, składającego się z 4 ubikacyj z ele- 
ktrycznem urządzeniem. Zgłoszenia do Adm. N. Dzien- 


ed ed godz. ( 6-7 1/4 wieczorem 
E a F-y 


Buchalterkijr 


samodzielnej, obanajmio- 
nej także z korespodencją 
ką i nion., umisjącej 
iegle pisać na maszyzie 
poszukuje wiekszy zasad | 
przemysłowy w Krakowie. | 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Skrytka poeztowa 153i") 
Kraków. 951 | 


LLL r 
m 


4182 


Olsiaramy : Ra 1 czuc 


PENSTONMT 


w Zakopanam-Bysire Mieazkania 
umekiownne do wynajęcia z dn. 


pozna | szenia ustne lub 


Schlaa, Zako- 


pane-Bysire a p. Jaciny. 1188 


a ukończoną 4 kl. gima. 
1 szkola bandlową, włada- 
jąca językiem polskimi nie- 
mięckim z praktyką biuro- 
wą poszukuje pracy biuro- 
waj ewent. przyjmie toż 


w wieikim wyborza. 


„" cenach fabryczny | 


nika pod D. J. 


poleca firma 


posade w charzzterze nau- 
ezyciolki prywatnej. Laska- 
we zgłoszeaja pod Mia : 
aż i rej Tarnów, Topo | 
lowa 2. i 


Kraków, ut. Agnieszki 10. 


Panna biurowa: 


HENRYK PACANOWER 


i Aee EE | 


pisząca na masryale po poisku i Ba! 


ze zmajomością stenografii i dłuższą praktyką, | 


poszukiwana do biura fabrycznego w Pod- | 


górza. Zgłoszenia osobiste uL Dietla 83 83, II. p- | 


> FUTRO <jio.m.| 


zad w ZYWCU | 


rzyjmuje fatra wszelkiego rodzaju do rawiazia 
przyjmuje i farkaw SB wyp 


Lisy ma: aisska, sobole, 
Skórki króżicna nat czarna, brenzowa, pałagońwkie i 
Wyprawianie tehórzy, kun, wyder i t. d. 


Najnewsze urządzenia mmaszyncwe. 
Wyrób ścisle na sposób lipski. 
(Roboty wykonuje aią tylke dla kuśnierzy). 


KI 


aprowizacyjne dra a 
Stały lekarz w zakładzie. Najtroskliwsza opieka 
1 zajęcie się ME zapewnione. Kierownictwo ruty- 
nowanych sil £ wykształceniem  uniwersyteckiem. 


llość dzieci ograniczona 
Zgłozsienia przyjmuje i informacyi udziala 
8 Kleinba Kraków, ulicz Orzeszkowej 5, 
między ; godz. 11a 1 przed połud. 


, Srelirz ate. 
Electric, i 


DZIECI DO RAB 


z roózin intelig. przyjmuje pensyonat „Podlasie“. 


umi jezne i 


A |. Wurm i H. Herzog 
Kraków, Grodzka 42. 


1175 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa 
i zapobiega im powszechnie zaany 


| w 2 ASI z sitkiem wyrobu farmac. laber 
Ap. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 
rzedać w naj skladsch apieczaych i periumecynek. Sposób 


użłynia dołączony de kałcege pudelka. 4612 


EFEZ <> 4b 4p <> 4) <> 4 
> <> <> 4> 4> 4> dha 


MACY RIESCAFELA I SM 


Rok założenia 1770. 


Bielsko Tel. 313. Filia we Wiedniu. ; 
Predukty chemiczne 


Kwas mrówkowy, Siarczany, 
solny, sól głauberska, klej 
kostny, nafłalina, chlorbarium 


łaty w Belto, Wiedi i ka 


í 
BBRERRER 
<> 4b 4> 4b <> 4 


Farbę i i CZELE 


hektograficzny, 
Lakiery wszelkiego rodzaju wyrobu Marxa 
i Fritzego. -- Krede szkolną i szlamowaną. 
Artykuły zportowe — polecają najtaniej 


i |Pot um Woń| 


poz 
REPERTUAR TEATRU 1%. J. SŁOWACRIEGO. 
Piątek: Księga Hioba. 
Sobota: Księga Hioba. 
REPERTGAR TEATRU „BAGATELA”, 
Piątek: Złoła ciocia. 
Sobota: Złota ciocia. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Piątek: Idealna żonka. 
Sobola: Rozwiedźmy się. 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOSGLACH, 
Piatek: Razard (z baletem). 
Sobota: Hazard (z baletem). 
Niedziela pop.: Dwójka huliajska. 
„ATE wiecz.: Złota ciocia. 


—— 
Naama 


Hydawniiwo „DUD DIEC 


W. Meizger: bezaljans-Zuchande idcaien. 'adoaakt 40 — 
N. Fiifelew: Jichys, opowieść a W- 
N. Mifolew: Mijnikuti, hebr. czytanki ilustr. . Jó— 
M Ehrlich: Cwiszen nachi yno lug. sukies . 25m 

M. Gebirtig! „Folksiimlich*, wiersze „ 15— 


„Hakere halatan", hebr. żurnal dia młodzieży, Nr. 1-12, po „ 15a 
De nabycia w Księgar wież ipot adrecem: 
S. Mongerar, Kraki ki. Monwzry;sha 14a 
Na portodolccz, i 500 0a) gumy i zd, zrolecone). 


TWS 


eskoniowe : 


stow.zarcjesir. z tyran. porzkĘ 4 


| w Tarnowie, Ul. Goldtammera 1.2 


| rozpoczęło ua nowo SWĄ czynność, 

wicie przyjmuje wkłzeERi oszczędnościowe. 

udziela gożyczki ua weksle i na rachune: 

| bieżący, przeprowadza przekazy i ine tran:- 
akcye kasowe w obrębie calego Państwa Fol- 

Š skiego pod najkorzystniejszymi warunkami. | 


a miano- 


